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Z tygodnia *

Niwe orędzie Wilsona.
Na uroczystości rocznicy wstąpiania w wojnę 

Stanów Zjednoczonych i otwarcia kampanii z? trzecią 
pożyczką wolnościową, wygłosił prezydent W ilson 
w Baltim ore mowę, w której, jak  donosi c. k. Biuro 
korespondencyjne, pcw iedział:

Dziś przypada rocznica podjęcia przez nas wy­
zwania przez Niemców do walki za nasze prawo 
do wodnego życia i wolności i za równe prawa na­
rodów całego świata. Ncrćd się obudził i nie tizebft 
go budzić. W iecie, że wojna nakłada na nas naj 
większe < fi iry, że żąda ona od nas naszych naj­
lepszych mężów, a jeżeli te po będzie potrzeba, także 
naszego mienia. Nie przybyłem tu, aby mówić o ko­
nieczności pożyczki, ltcz  atiy wam prztdziawić żywy 
pogląd na cele., którym ona służy.

Powody te j największej wojny, powody, dla któ­
rych musieliśmy się wdać w walkę i co od te j 
walki zależy, w szystko to dziś je s t jaśniejszem , niż 
przedtem. Stany Zjednoczone mogą teraz bardzie), 
niż kiedykolwiek, być p exne, że i c j  los zahży ód 
tego i że jeżeli w o jna„ będzie przegraną, stracone 
będzie ich stancw iskc, jako wielkiego narodu, a równo­
cześnie i ich misya w świecie. W zywam  moich 
współobywateli na świadków, że w żadnej fiz ie  te j 
strasznej wojny w naszych sądach nie dopuścił śmy 
się przesfdy co do zamiarów niemieckich. W obec 
wydarzeń, które mąią tak stanowczy wpływ na los 
lndzkości i całego św iata, wstydziłbym się uż/ wec 
stów twardych, lnb wyrazów tchnących nienawiścią 
i zemstą.

S tarał śmy się dowiedzieć o zamiarach, jakie 
mają Niemcy w te j wojme, z wywodów ich wta 
sny eh mówców i postępować wobec nich tak samo 
otwarcie, jak oni tego sobie życzą, abyśm y: wobec 
nich postępowali otwarcie. W yjaw iliśm y ideały 
i zamiary Ameryki bez zastrzeżeń i bez stosowania 
dwuznaczności i wezwał śmy nieprzy;aciót, aby tak 
samo otwarcie powiedzieli, do c z ^ o  zmierzają. 
Odpowiedzieli oni w wyrażeniach, których nie mo­
żna żle zrozumieć i oświadczyli, ża nie szuka ą 
sprawiedliwości, lecz panowania i przeprowadzenia 
swei woli bez przeszkód. Niemcy odpowiedzieli nie 
przez swoich mężów stanu, lecz przez swoich w oj­
skowych dowódców, któizy  istotnie panują w Niem­
czech.

Nie można t-g n  w Stanacn Zjednoczonych fał­
szywie roznmicć, co robili oni w R  syi, F .d au d y i, 
Ukrainie i Rmnumi, a Ameryka je s t uprawnioną 
do przyjęcia, że uozyniliuy tc  samo na froncie za 
chedmm, gayby nie stali naprzeciw a m ii, która 
nawet przez ich niezliczone dywizye nia może być 
pokonaną Gdyby Niemcy, skoroby poznali, że ten 
opór jest nie do-przezwyciężana, postawili pomyślne 
i sprawie dl we warunki co do Belgii. Francyi i W łoch, 
to czyż mogl by gan ć Amerykanów, gdyby ci w y­
ciągnęli z tego wniosek, że stało się to  ty lkc dla­
tego, aby daną była nieprzyjaciołom wolna ręka 
w R js y i i na wschodzie?

Je s t  bezwątpienia zamiarem nieprzyjaciela, aby 
uczynić p'datnym i sw ej woli i pożądliwości w szyst­
kie narody słowiańskie, wszystkie cele ludów, za 
micszkujących póiwyseD Bałkański i w szrstkia kraje, 
nr.d którym i władała Tu riya lecz nimi nie rządziła, 
zbudować p iń 3tw o światowe przemocy, żądzy zy­
sku i przew agi'handlow ej, które dla Amervki oy- 
|oby tak samo nieprzyjaznem, iak i dla Europy 
i c„reszae opanowałoby Peisyę, Inuye i narody na 
dalekim wschodzie.

W .lson  zakończył m owę:
Cóż więc mamy czynić? Co do mnie, to nawet 

teraz j. stam gotów wdać się w rozmowę o pokoju 
sprawiedliwym i trw ał n i każdego też czisu, 
k’edyby go życzono sooie szczerze, o pokoju, na 
któ rym by silni i stabi wyszli równie doorze. Lecz 

zaproponowałem raki pokój nadaszła odpowiedź 
°d niem eckich dowódców w Rosyi. Znaczenia te j 
odpowiedzi nie mogę żle zrozum -ć. Pfzyim nję to 

^ania i wiem, że wy je przyjmujecie. Cały 
f iat pow itien wiedzieć, ża wy je przyjmujecie, 
leincy powiedziały jeszcze raz, że tylko siła ma 

s ^ t t f r g r ą ć  sama, czy ma wśród ludzi panować 
/  aw-s<Tliwy pokój i czy prawo, jak  je  pojmuje 
eż - ma ro7strzygn?ć o losach ludzkości, czy 

8t  P8? J W&n.e tafcie, jak so b e  je N em cy przed- 
w iećl • • - możeŁny dać tylko jedną odpo- 
bez o  a . ê&* . 10  s^a> siła  aż do ostateczności, siła 

stanic, siła pi • w dziwie tryumfująca która przy­

wróci znów ustawom świata ich prawa i obali 
w pioch wszelkie sam ih b n e panowanie.

NOW OŚCI ILLUiST R OW ANE

Km  o jh&bIh| pracy wolem].
Rząd austryacki przedłożył Ł b ie  posłów projekt 

ustawy o powszechnym obowirzku pracy podczas 
wojny. Us„awa zawiera następu ące przepisy:

Każdy mężczyzna, począwszy od rozpoczęci" 17 
roku życia aż do uk-ń rżenia 6 0  roku życia, tudzież 
każda kobieta od 19 do 4 0  roku życia m» ą sku­
tkiem nadzwyczajnych stosunków, spowodowanych 
przez wojnę, cbow.ązek pracowania dla celów ogółn. 
Ten obowiązek je s t w myśl nirrejszej ustawy obo­
wiązkiem publiczoym. Praca może być wymagana 
nie tylko na rz~c? państwa, lecz także na rzecz 
kraju, powiatu lub gminy, a w interesie publicz­
nym także przy pewnej osobie (fizycznej lnb praw­
nej).

D ) Drący na podstawie n niejszej ustawy nie są 
obowiązane osoby, pełniące służbę czynną w w oj­
ska luD żandarmeryi lub zobowiązane do osobistej 
służby na rzecz celów wojennych; czynni urzędnicy 
dworscy, państwowi, krajow i, powiatowi i gminni; 
członkowie ciał konstytucyjnych, przewodniczący 
rad powiatowych tudzież ich zastępcy, członkowie 
przełożeńslw gm irnych, duchowni, notarju sze i nau­
czyciele szkół publ.czr.ych.

W ezwanie do pracy następuje tylko wtedy, je ­
żeli liczba esób zgłaszających się dobrowolnie, jest 
niew ystarczającą Przy wzywaniu do pracy należy 
uwzględnić osobistą zdatuość i możność świadcze­
nia, zwłaszcza phć, wiek, stan fizyczny, zawód, 
wiadomości o zręczności, stosunki rodzinne, tudzież 
możność wystarczającego utrzymania za płacę, na­
leżącą się od żądanej roboty. Każdy ma obowiązek 
podania władzom wszelkich informacyj, odnoszących 
się do tych szczegółów.

Zasadniczo praca wojenna ma się odbywać w miej­
scu i-tałego pobytu, albo w takiej bliskości, ażeby 
przenosiny były niepotrzebne.

W  okręgu operacyjnym ermii polowej praca po­
mocnicza muże być wymagana tylko w szczególnych 
wypadkach i to jedynie poza obrębem ogina.

W  zwanemu do pracv należy się podczas p»*acy 
wynagrodzenia odpowiadające jogo zawodowemu w y­
kształceniu i wykonywanej pracy, tudzież warun 
kom życia i pracy w miejscu pełnienia obowiązku.

Przedsiębiorstwa, fabryki, zakłady, służące szcze­
gólniej ważnym interesom ogółu, zwłaszcza zaś po 
trzebem wojennym i mające z tago powoda prawo 
do korzystania z obowiązkowej 3łużoy pomocniczej 
oznacza po wysłuchaniu opinii państwowej kom isji 
pracy m inisterstwo c-biony kra,-owej w porozumie­
niu z przynależnem ministerstwem. W  tym wy 
padku w łaś;ic ;el, przedsiębiorstwa musi ja dalej pro­
wadzić. Równie wczystkio osoby, zatrudnione w ta- 
kiem przedsiębiorstwie do chwili uznania go za 
przedsiębiorstwo, zarówno wszyscy pracownicy jak 
sam właściciel muszą na mocy niniejszej ustawy 
pracować dalej. Dla przedsiębiorstw obowiązkuwy h 
może m inisterstwo obrony krajow ej wyznaczyć pań 
stwowego kierownika, który zyskuje charakter urzę­
dnika publicznego. Minister obrony krajow ej ma 
prawo przedsiębiorstwu obowiązkowemu odebrać ce 
cbę obowiązkowości.

K to z umysłu lab niedbalstwa nie czyni zadość 
wezwaniu do pracy, kto nie chce wykonywać pracy 
lub ją  stale zaniedbuje, kto bez uzasadnionego po­
wodu nie przychodzi do pracy dłużej niż przez 2 4  
godzin, ulega karze aresztu ?ż do trzech miesięcy, 
ewentualnie w - połączeniu z grzywną wynoszącą 
10  0 0 9  koron, albo też karze pieniężnej aż do 10 0 0 0  
koron. W  razie powtórnego przekroczenia kara wię­
zienia dochodzi do sześciu miesięcy, lo  czego może 
być dodają grzywna az do 20  000  koron. Obowią­
zanego do pracy dostawia w adc-a si ą.

K to w zamiarze utrudniania pracy w przedsię­
biorstwie, w którem je s t zajęty, dopuszcza się w y­
kroczeń, ulega karze ścisłego ares^to od 1  do 6 mie­
sięcy z ewentualną grzywną do 20  000  koron.

Kto w zopełności lub częściowo wzbrania się 
pracować, atao pracuje tak niedbale, *e utTudnia 
ruch w przedsiębiorstwie, ten ulega karze śc slego 
aresztu od sześciu ty<odni do jednego roku z ewen­
tualną grzywną do 20  000  koron.

Ja»eli przez jakiś czyn narażone są na «zwa~k 
wojskowe interesy monarchii, lnb sprzymierzorych 
państw, albo też zaopatrzenie 1 dności w żywność, 
to kara wyaosi trzy miesiące dc trz cb k t  ścisł go 
aresztu z ew entnalią grzywną do 1 0 0 OCO korcu. 
Jeżeli sprawca mógł przewidzieć takie skutki to 
kara więzienia wynosi rok do pięciu lat, z ewen­
tualną grzywną do 100.000 koron. W  razie, jeżeli
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sprawc? już byl poprzednio karany za takie prze­
stępstwo, t )  kara więzienia wynosi rok do pięciu 
lat z owenluUną grzywną do 2 0 0 0 0 0  koron. Kara 
zastępcza za grzywnę w ym ierzaia jes t odpowiednio 
do winy, ale nie może być wyższa od największego 
wymiaru kary wolnościowej.

U itaw a ta wchodzi w życie z dniem je j  ogłó- 
szoma, a wygasa, o ile nie zostanie zniesioną przez 
gabinet, w rok po zawarciu ostatniego pokoju z mo 
carstwami europejskiemi.

Uzibii cila dzieci.
D o  l l ln s l r a e y i  n a  s t r .  9 ) .

Pod hasłem „dzieci dla dzieci" odbyły się w Tea­
trze ludowym przy ul R ajskiej trzy przedstawie­
nia, urząta->ne przez K om itet pań pod przewodnic­
twem p. Ludwikowej du Puget Paszetow ej, na 
rze z K . B  K . i na izkoty na Chełmszczyżaie i Po- 
<łla?'U. Odegrano „Kłopoty M arysieńki", baśń sce­
niczną p Ireny Pniow erów iy z muzyką p. Fiszer- 
Mechalsfeiej. Przedstawienie, k ió rt reżyserował arty­
sta  teatru  miejskiego p. Noskowski, wypadło pod 
każdym względem doskonale. Dziatwa, biorąca w niem 
udztał. świetnie wywiązała się ze swego zadania, 
zyskała też ogólny poklask młodocianych widzów.

Glosy publiczne.
Do P rzyjzoiół Ś ląsk a C ieszyń sk iego !

,0n zawsze głodny, etioć pożarł tak wiele.
Na resztę naszą rozdziera gardziele.

Wspólna moc tylko zdoła nas ocalić 1“ ...
(A. M ickiewicz).

P o lsk a  O 'tra w a , p o ! żon a  n a  z a ch o d n ie j g u n ic y  Ś lą ­
s k a  Ci szyń  ki ?go , b , l a  o d w ie czn ą  o s a d ą  s ło w ia ń s k ą , 
a o p rz y n a leż n o ść , je j do P o lsk i św ia d cz y  s a ^ a  nazw a. 
D ziś je s z c z e  m iesz k a  tu ok lo  sied m  ty s ię cy  P o la k ó w .

P o ls k a  O straw a i je j o k o lic a  je s t  je d n ą  z  n a jg łó w n ie j­
s z y ch  bram  z a ch o d n ich ,

B lu ro k ra cy a  n ie m ie ck a  I w ielk i k a p ita ł n iem ieck i op łą- 
tu ja  fy? iączn > m i sp lM am i s ła b s z e  k u ltu raln ie  ' ek o n o m i­
czn ie  o o isk ie  m asy lud ow e, n a rz u c a ją c  im  g erm anlzu j^ - 
c e  sz k o ły , w s z c z e g ó ln o ś c i d obrze zoreranizow ane szki ły 
w y d zia łow e 1 zaw od ow e. T a n ic h  sz k ó ł N iem cy  P o la k o m  
k o n sek w en tn ie  o d m a w ia ją , nie c h c ą c  d o p u ś c ić  d o w y­
tw orze ia p o lsk ie g o  stan u  śred n iego .

Na Ś lą s k u  C ieszy ń sk im  18 p ro cen t N iem ców  m a 15 
sz k ó l w yd zia ło w y ch  i k ilk a  zaw o d o w y ch , a  5 5  procen t 
F“o la k ó w  m a w sz y stk ie g o  ie c n ę  s z k o lę  w y d zia ło w ą. D w a­
d z ieśc ia  ty sięcy  °o 1 a k ó w  w  o k o lic y  P o ls k ie j O slraw y 
nie  p o sia d a  an i jed n e j sz k o ły  w y d zia łow ej. \ż P o lsk ie j 
O straw ie  n a  n iesp e łn a  ty s ią c  w sz y stk ich  n ie m ie ck ic h  m ie ­
s z k a ń c ó w  is tn ie je  p ięć  n ie m ie ck ic h  s z e ś c io k la s o w y c h  
sz k ó l lu d o w 'c h  i jed n a  w y d zia łow a, do k ló ry ch  u cz ę­
s z c z a  p rzesz ło  p ó łtora  ty s ią c a  d z ieci, z  cz e g o  n a jm n ie j 
!> s ią c  przypada na d z ieci p o lsk ie .

W  se tn ą  ro c z n ic ę  śm ie rc i T a d e u sz a  K o śc iu sz k i p o ­
w sta ł w  P o ls k ie j O sT a w ic  nom iiet, k lóry  w zią ł s o b ie  za 
zad an ie  d o -ro w y d z ić  w P o lsk U j O straw ie  do o tw a rc ia  
sz k o ły  w y d zia ło w ej, ja k o  ży w eg o p o m n ik a  T a d e u sz a  K o ­
śc iu sz k i n a  Ś lą s k u .

B ie 2a c e  k o s z ta  u ^ zy m a.iia  sz k o ły  przy ięła  na s ie b ie  
M acierz  sz k o ln a  i T . S  L . K om ile l p o d p isa n y  m a d ać 
ty lko od p ow ied ni g m a c h  na p o m iesz cz a n ie  zak ład u  

O rg an izu jąc  w z o 'o w ą  p o lsk ą  sz k o lę  w yd z:a lo w ą  Im. 
T n d eu sza  K o śc iu sz k i p o d e jm u jem y  n ierów n ą  w a lk ę  ze 
s z k o lą  g e rm a n iz u ją cą

a w w a lce  tej p ro sim y  g o rą co  
w sz y stk ich  R o d ak ó w  o p o m o c  rraierya ną. G m acr pro- 
je k ie w a n y  będ zie  k o sz to w a ł p rzesz ło  I 0 ’ r 0 0  k o i., czeg o  
b ied na lu b ylcza  lu d n o ść  ro ^ o m icza  sa m a  z ło ż y ć  n ie  zd oła.

K io  ly lk o  u z n ą jc  w a ż n o ść  ob ro n y  z a ch o d n ich  rubieży 
p ia sto w sk ich , ten r a c z -  ła sk a w ie  z eb ra ć  ch o ć b y  n a jd ro ­
b n ie js z e  o tiary  w  k o le  S w y c h  z n a jo m y ch  i p r z e s js ć  je  
na żyw y p o m n ik  K o śc i sz k i w  P o lsk ie j O slraw ie do 
B a n k u  ro ln icz e g o  w e F ry sz ta c ie .

Z e s la ro p o lsk ie m  p ozdrow ien iem  
K om itel sz k o ły  w y d zia łow ej im . T jd e u s z a  K o śc iu sz k i 

w  P o is k ie j O slraw ie.
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